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Do P. T. Palaczy! 
Z powodów od nas niezależnych nie jé : A 
bibułek i tutek cygaretowych „Æ F R iri przez dłuższy czas dostarczać do Polski 


Obecnie po usunięciu tych przeszkód zawiadami inie; ; | 
AT 09M k Ab: wiadamiamy niniejszem, że r i 
całym świecie i ulubione tutki i bibułki „A B A D I E są W wzi 


do nabycia. 


Z poważaniem „a+ 


TYCZNEJ 


EO 
REDAKTOR NACZ: ARTUR W. HAUSNER. 
a w z W W W 


Rok VI. 


CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie 11.800 M. 
z dostawą do domu 12,500 Mk. na 
prowineji 12.5600Mk., za granicą 
16.000 Mk. 


Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski, 


500 MK. 


Redakcja I Admlalstracja 


Lwów, Sykstuska I. 2i. 
Tel, Nr. 24. 
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Rząd podał się do dymisii. 


Przeciw rządowi 279 głosów, za II7. 
Przeciw rządowi Piasł, Chjena i mniejszości narodowe. 


WARSZAWA., 26. maja. -(tel. wł) W dniu 


dzisiejszym rozegrała się ostateczna kampania, | raczewskiego, część NPR. 
przygotowywana od miesięcy przeciw Sikor- | zele uciekła z sali. P. Wa 


Przy głosowaniu w sprawie rezołucji Mo. 


achowiakiem na 
wiak, jak opowia- 


kiemu. Przeciw rządowi głosowała cała Chje- |idają, pozostaje w stosunkąchjz Chjeną i za ja- 


na, Piast i wszystkie mniejszości narodowe, za | kąś tekę, gotów jest połączy: 


rządem PPS., Wyzwolenie, NPR. oraz. grupa 


Dąbskiego. — 7 > srs + 4 


Obalenie rządu 


WARSZAWA, 26. 5. (Pat.). Na- dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu zabrał głos p. Tkugutt dla 
umotywowania wniosku nagłego 
W SPRAWIE ZAMACHÓW. TERORYSTYCZ- 

NYCH 

i oświadczył, że wniosek, który przedkłada 
Izbie, przedkłada imiemem wszystkich klubów. 
Mówca stwierdza, że musi się, potępić tego ro- 
dzaju gwałty (brawa). Walka zapomocą bomb 
wytwarza atmosferę, w której zanika praca 
twórcza. Mówca przedstawia sejmowi do uchwa- 
lenia wniosek: 

Szereg zamachów  terorystycznych, dokona- 
nych w ostatnich czasach, zmusza każdego ucz- 
ciwego człowieka do napiętnowania tego , rodza- 
ju gwałtów jako zbrodni przeciw ojczyźnie. Zro- 
zumiałą jest walka o przekonania, program, a 
dna z prawem i konstytucją. Uciekanie się d3 
dnia z prawem i konstytucją. Uciekanie się db 
gwałtów, nikczemne, Skrytobój używanie te- 
roru i spiskowanie przeciw prawu musi być u- 
ważane za rzecz niegodną Polaka i dobrego oby- 
watela państwa. ; 

Mówca prosi o uchwałę: Sejm wzywa rząd 
do użycia jak najenergiczniejszych środków ` ce- 
lem wykrycia zbrodniarzy. 

Nagłość i meritum wniosku uchwalono je- 
dnomyślnie. 

DYSKUSJA NAN VOTUM ZAUFANIA DO 
RZADU. mar 


i E się ze stronnic- 
twami ósemki. j 
J LiL —=—%:6— > 


Sikorskiego. 


Sprawozdawca p. Zdziechowski (Z. L. N.) 
zaznacza, że komisja budżetowa dąży do tego, 
aby sejm uchwalił budżet jeszcze przed! ferjami. 
Byłoby rzeczą niewłaściwą robić rządowi trud- 
ności. Niemniej jednak uchwalenie prowizorjum 
budżetowego ma charakter uchwalenia rządowi 
votum zaufania, Nie czyniąc uszczerbku intere- 
som państwa, można równocześnie załatwić 
sprawę zaufania do rządu. Art. 3. prowizorjum 
obejmuje kredyt dodatkowy w wysokości 350 mi- 
ljonów mk. na uzupełnienie funduszu Uyspazy- 
cyjnego prezesa rady ministrów, oraz kredyt do- 
datkowy w wysokości 1350 miljonów mk. na u- 
zupełnienie funduszu  dyspozycyjnego ministra 
spraw zagr. na cele polityczne. Uchwalenie . ta- 
kich funduszów, które nie obowiązują do wy- 
liczenia się, jest związane z kwestją zaufania. 
Obecny rząd nie posiada atoli zaufania więk- 
szości, Imieniem komusji proponuję uchwalenie 
prowizorjum budżetowego na czas od 1 kwietnia 
do 30 czerwca w brzmieniu, przedlożonem przez 
rząd, ze skreśleniem w art. 3. dwóch pozycji, 
poprzednio wymienionych. 

Zabrał głos prezydent rady ministrów Si- 
korski. (Mowę jego podajemy na innem miejscu). 


„Po mowie prezesa rady min. zabrał głos) 


p. Sanojca (Wyzwolenie): Na całym świecie rząd 


otrzymuje votum nieufności, jeżeli me osiągnie 


zamierzonego celu, spowoduje straty dla społe- 


czeństwa. Nikt nie może twierdzić, że gabinet 
obecny przyniósł Polsce szkodę. Każdy człowiek, 


WARSZAWA, 26. 5. (AW). Po posiedzeniu 
sejmowem prez. ministrów Sikorski udał się do 
prezydjum rady ministrów, gdzie po ziedago- 
waniu odpowiedniego listu do prezydenta Rze- 
czypospolitej z prośbą o dymisję, udał się do 
Belwederu na audjencję. W opinji parlamentar- 
nej uważają za niewątpliwe, że dymisja będzie 
przyjęta, | '- « - 413 


prowadził ład wewnętrzny, i wyrobił stosunki z 
zagranicą. Łatwo jest rząd obalić, ale trudno 
utworzyć rząd nowy. Mniejszości narodowe po- 
mogą do obalenia rządu p. Sikorskiego, ale me 
pomogą do utworzenia rządu nowego., Imieniem 
mniejszości komisji mówca poleca gorąco przy- 
jęcie prowizorjum budżetowego w całości w 
brzmieniu rządowem. i 

P. Głąbiński oświadcza ,że Związek lua.- 
nar. od początku stał na stanowisku, że nie ma 
zaufania do tego gabinetu. Rząd nie spem? ek- 
mentarnego obowiązku, jakim jest zapewnienie 
sobie większości, a co więcej, usiłował naśla- - 
dować w swoim systemie rządzenia upadłą Au- 
strję (oklaski na prawicy). Premier kierował się 
osobistymi względami, usuwając urzędników, 
przez co wprowadził zamęt do. administracji. Pan 
premier jest niewątpliwie mistrzem autoreklamy, 
Niewątpliwie, że wielkie znaczenie ma uznanie 
granic (głos: to zasługa), ale to było przygoto- 
wane przez rządy poprzednie.. 

P. Moraczewski zaznacza, że nie dziwi się, 
iż stronnictwa, które sądzą, że mają większość, 
chcą przyjść do władzy, ale sposób i okazja, 
jaką do tego wybrały, należy do rzadkości w 
dziejach parlamentaryzmu. Zasadniczy fundusz 
dyspozycyjny uchwalono, a podnosi się wątpli- 
wości w stosunku do dodatkowych kredytów, 
spowodowanych przyjazdem zagranicznych gości. 
Premier zdołał podkreślić politykę pokojową 
Polski, tak, że zagranica uwierzyła w nią, a 


33 = mm og r ! 


jednocześnie rząd nie okazał słabości am nie dał 1 | 


sprowókować się Litwinom. Rząd prowadził wal- 
kę z reakcją, gdyż obecne stosuhki społeczno” > 
są nie do zniesienia. Robotnik Za: 


Przystąpiono da | |który nie jest zacietrzewiony partyjnie, przyzna, 


ki EROWIZORJUM BUDŻETOWEGO. że rząa przeprowadził uznanie granic Polski, za- | rabia połowę, a urzędnik jedną trzecią 


a 


„DZIENNIK LUDOWY" ' 


Nr. 191 


tego, co przed wojną. Mówca zgłasza nasiępującą 
ucję:; 

je Sejm wyraża przekonanie, że pumktem wyj- 

ścia dla utworzenia nowego rządu powinien być 

wzgląd na interesy: państwa i narodu polskiego, 


oparty na zasadach demokracji i równoupraw- | g 


nienia wszystkich obywateli, poręczonego im 
przez konstytucję, a nie wzgląd: na partyjne cele 
i ma partyjne interesy tych prawicowych stron- 
nictw, które od miesięcy utrzymują Polskę w sta- 
nie przesilenia, narażając wewnętrzny rozwój 1 


stwo (brawa na lewicy). 

Po przerwie obiadowej p. Dębski (P.S.L.) 
oświadcza, że stnonnictwo jego uważa wa- 
runki, w jakich obecny gabinet pracuje, będąc 
pozbawionym większości w sejmie, za nięnormal- 
ne. Obecny gabinet nie zdołał skupić około sie- 
bie większości parlamentarnej. Stronnictwo gło- 
sować będzie za wnioskiem większości komisji. 

P. Reich w imieniu Koła żyd. oświadcza, że 
Koło żyd. nie mając zaufania do dotychczasowego 
systemu rządzenia, mimo to gołosować będzie za 
wnioskiem p. Moraczeswkiego-— 

P. Thugutt oświadcza, że stronnictwo mówcy 
"miało często wątpliwości co do posunięć rządu. 
Mimo zastrzeżeń nie widzimy innej drogi, jak 
tolerować to, ao jest. 

P. Korfanty (Ch. D.) oświadcza, że rząd nie 
dążył do uzyskania wyraźnej większości pol- 
skiej. Zaznaczyć należy, że gdyby w Londynie 
był jeszcze Lloyd George, a w Rzymie Nitti, 
to rząd obecny nie byłby: osiągnął tych powo- 
dzeń. ; „prof 
Wi końcu mowca oświadcza, że głosować 
będzie za skreśleniem funduszów dyspozycyj- 
mych dodatkowych. | P 

P. Chądzyński (NPR.) Rząd przeprowadził 
uspokojenie kraju, zapoczątkował reformę skar- 
bową, przeszkodził spekulacji walutowej i przed- 
łożył szereg doniosłych ustaw skarbowych i 
społecznych. Wi dziedzinie polityki zagr. uzy- 
skał uznanie granic Połski. Wobec tego klub 
głosować będzie za prowizorjium budżetowem 
w całości i w brzmieniu rządowem. 

P. Pohorskł (klub ukraiński). Nie mamy za- 
ufania do rządu p. Sikorskiego, tak jak nie bę- 
dziemy mieli zaufania do rządu, który ludność 
ukraińską uważa za czynnik drigiej klasy. 

P. Stroński (Kl. chrz. nar.) uważa, że rząd 
Który został powołany w ciężkiej chwili, był 
przejściowy i dlatego pożegnać go należy: bez 
gorżkości. W. dziedzinie skarbowości dostate- 
cznem. jest podniesienie faktu, że w chwili ob- 
jęcia rządów przez pana Sikorskiego, za do- 
lar płacono 18.000 a dziś płaci się 51.000 mk. 
Klyb mowcy będzie głosował za skreśleniem 
funduszu dyspozycyjnego i domaga się imienne- 
go głosowania. f) 

P. Kreenig (klub niemiecki) oświadcza, że 
klub jego nie ma zaufania do rządu, a głosować 
będzie za rezolucją p. Moraczewskiego. Takie 
¿same oświadczenie złożył imieniem, klubu bia- 
łoruskiego p. Taraszkiewinz. 

P. Matakiowicz oświadczył w imieniu gru- 
py katolicko- ludowej: Jakkolwiek obecny rząd 
może poszczycić się pewnymi sukcesami, jednak 
„ponieważ nie rozporządza większością, powi- 
nien ustąpić: k LA ję 
MIGA! GŁOSOWANIE: Le © 
e 117 głosów za, 279 przeciw. 

Następnie przyjęto wniosek o przerwanie 
dyskusji i przystąpiono do głosowania nad u- 
stawa o prowizorjum błudżętowern na czas od 
i. kwietnia do 80. czerwca b. r. 

fierwsze dwa artykuły przyjęto bez popra- 
wek. Do art. 3. była poprawka komisji budże- 
towej o- skreślenie kredytu dodatkowego w 
kwocie 350 milionów marek na uzupełnienie 
funduszu dyspozycyjnego dla prezesa Rady mi- 
nistnów i ministra spr. zagr. Pozatem był wriio- 
'gak mniejszości 6 przyjęcie ustawy w brzmieniu 
proponowanem. przez rząd bez zmiany. Zarzą- 
dzono głosowanie imienne nad tekstem projektu 
irządowego, podtrzymywanego przez wniosek 
maie 


JejsZzoŚci. 
| Za wnioskiem rządowym głosowało 117 po- 
ałów, za skreśieniom funduszu dyspozycyjnego 
279. Sześó kariek byłe białych. arl 
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ustalenie się Rzpltej na poważne niebezpieczeń- | 


Po ogioszeniu przez marszałka wyniku gło- |, 


sowania rząd opuści! salę. 
NAD REZOLUCJĄ P. MORACZEWSKIEGO 
: NIE GŁOSOWANO. 
Prowizorjam na drugi kwartał przyjęto w 
rugiem czytaniu z tą jedną poprawką. 
„Następnie marszałek oznajmił, iż co do rezo- 
lucji zgłoszonych przez p. Moraczewskiego, ma 
wątpliwości, czy poddać ją pod głosowanie, 
ponieważ rezolucja supponuje dymisję gabinetu, 
o której jeszcze nie wiadomo. Nie chcąc tego 
„rozstrzygać, marszałek poddał pod głosowa- 


. 


Mnie najpierw to, czy Izba zgadza się głosować 


nad rezólucją 'Moraczewskiego. W -głosowaniu 
przez urzwi, Izba 210 głosami przećiw 182 od- 
rzuciła wniosek o głosowanie. i 


P. Sanójca w imieniu komisji budżetowej 
prosił o przyjęcie prowizorjum, budżetowego na 
I. kwartał w brzmieniu rządowem. 

P. Moraczówski postawił wniosek o zdjęcie 
tego punktu z porządku dziennego. Wniosek od- 
rzucono i przyjęto prowizorjum budżetowe nu 1. 
kwartał w drugiem czytaniu. 

Na temr posiedzenie zakończono. 

Następne posiedzenie odbędzie się we wto- 
rek, o godz. 4. po południu, z zastrzeżeniem, 


że gdyby przesilenie do tego czasu nie zostało 


zlikwidowane, posiedzenie nie odbędzie się. 
Na porządku dziennym przyszłego posie- 

dzenia dokończenie niezałatwionych dzisiaj 

spraw. | | r 
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Grupa Dąbskiego wystapiła z Piasta. 


WARSZAWA. 26. maja. (tel. wł) Dzienni- 
karzom doręczono list Dąbskiego, o wystąpieniu 
jego z grupy Piasta. P. Dąbski stwierdza, że u- 
znaje potrzebę istnienia polskiej większości sej- 
mowej jako podstawy rządu, przeciwny jest je- 
dnak wraz z innymi swymi towarzyszami two- 
rzeniu rządu z samą prawićą, ponieważ ten 
nienaturalny związek pociągnie za sobą załąma- 
nie się ruchu ludowego,. jednego z podstawo- ; 
wych czynników państwotwórczych. Związek 
Piasta z Chjeną niesie zarzewie wojny w obozie i 
ludowym a państwo pogrąży w odmęt walk i 
niebezpieczeństw. Dalej list stwierdza, że obóz į 
prawicowy zwalczał konsekwentnie w akcji wy- į 
borczej wszystkie postulaty ludowe, a zwłaszcza ! 
wykonanie reformy rolnej. Nie mamy więc wiary 
by podpisany pakt zo -jał wykonany. Charakter 
kontrahentów i ich maąvoda działania nje dają 
gwarancji wykonania paktu. 


ró 


«tradycja, oraz program P. S 


| się jako klub P. 


List „.wierdza dalej, że przesilenie jest 
szkodliwe, że niema podstawy do tworzenia no- 
wego rządu, wreszcie oświadcza, że poniew uż 
żądanie Dąbskiego o udzielenie mu wolnej rę- 
ki zostało odrzucone, przeto Dąbski i towarzy- 
sze pójdą własną drogą, jaką im będzie wska- 
zywało sumienie obywatelskie, dotychczasowa. 


List ten podpisali: Dąbski, Anusz, Bogu- 
sławski. Miedziński, Wyrzykowski. Polakiewicz, 
Wójtowicz, Dubrownik, Bujak, Wilkoński, Wę- 
dziagorski, Fijałkowski, Wojewoda, Poznański, 
Wysłouch — razem 14 posłów i senatorów. 

Po posiedzeniu sejmowem odbyło się po- 
siedzenie nowego klubu, który ukonstytuował 
S. L. Przewodniczącym wybra- 
sekretarzem _ Fijałkow skiego, 


no  Dąbskiego, 
skarbnikiem Bogusławskiego. 
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| rmm =reff"r" WARSZAWA, 24. maja 1923. 

Przesilenie „większościowe“ skupia nadal 
naprężoną uw: powszechną. Odwlekany z 
dnia na dzień vffgfgkch gabinetowy dokuczył już 
wszystkim porz:fghe zarówno na lewicy, jak na 
prawicy. Wytrzgwiałość Witosa jest zaiste wiel- 
ka i da się 'Fytłómaczyć jedynie chłopskimi 
nerwami, któym nie przeszkadza ani „20.000 
świń”, ani te. inne „krawaty', które mu filan- 
tropia warszawska ofiarowuje z racji przyszłe- 
go premjerostwa. 

Przy  najkorzystniejszych okolicznościach, 
bardzo słaba przewaga większościowa, może 
prysnąć niczem bańka mydlana — i tego wla- 
śnie obawiają się sprzymierzeńcy, którzy wczo- 
raj niejednakowo byli zadowoleni ze sprawy 
Habsburgsko- Żywieckiej na plenum. 

Jeśli nawet przyjąć, że Witos ma większość, 
to przewaga tych dwu czy nawet kilku (w razie 
nieobecności głosów lewicy) jest tak nikła, że 
o ile starczy na obalenie Sikorskiego — to przę- 
cie nie będzie zdolna do utworzenia większo- 
ściowego, trwałego rządu, o faki mianowicie 
Witosowi chodzi. i 

Z tego Witos zdaje sobie sprawę niezawod- 
dnie, skoro tak długo zwleka, międli, waży na 
aptekarskich wagach dokładności, ubiegając się 
o poważniejszą liczbę, którą próbował znależć 
w złamaniu opozycji w swoim klubie, a nastę- 
pnie w NPR-ze. I obydwie nadzieje zawiodły. 
Opozycja w Piaście, złożona z 15 głosów (a 
nPawet, jak chcą niektórzy, z 17-tu) trzyma się 
uparcie i o ustępstwach nie myśli. NPR. zaś 
stanowisko swoje wyjaśniła na kongresie 20. 
i 21. b. m., wobec czego i tutaj „zgasły dla 
nich nadziei promienie”, i wschodząca, zdawa- 
łoby się, w konstelacji Witosowej gwiazda p. 
Wachowiaka, poczęła się chować za komin fa- 
bryczny, o którym sobie NPR. w ostatniej chwili 
przypomniała, uderzając w robotniczy ton. 

Jak dalece ubiegał się Wita z Głąbińskim o 
wywarcie presji na wytworzenie ustroju „więk- 
*szościowiągia” i w sejmijp i po za nim — świadczą 
o tem owe wizyty obu mężów w Belwederze, 
gdzie im jednak powiedziano, że „ajczby nie wi- 


` 
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Denerwującym nastrojom położył kres list 
premiera Sikorskiego do marszałka sejmu z 
prośbą o dojście do głosu przy prowizorjuni 
budżetowem. Jutrzejszy dzień zatem położy kres 
tym tajemniczym bajom, rozpuszczanym od sze- 
regu tygodni, które sprawiły, że dolar, ten pan- 
amerykański miernik naszej temperatury poli- 
tyczno - ekonomicznej doszedł do 51.500 mk. 
Cześć wam, panowie, —| i tym razem čześć! ” 

Za votum zaufania dla Sikorskiego opowie- 


„dzą się z robotniczych stronnictw PPS., i NPR., 


a także „Wyzwolenie“. Przeciwko zaś cała 
Chjena wraz z mMejszościami narodowemi 
(Niemcy, Żydzi, Ukraińcy, Białorusini). Tym ra- 
zem będzie to, nie nowy zresztą, „cud nad Wi- 
sla“. Ojcowie narodu, srodze urągający nie- pol- 
skim obywatelom Polski, będą tworzyć z nimi: 
coś w rodzaju „una liamnonia". Można to ująć 
akurat tak: „jeden tylko jeden cud — z panem 
Thonem polski „lud“ i jednocześnie: „jeden 
tylko jeden zgrzyt: może znów zawini „żyd“? 
W chwili, gdy kończę pisanie — komisja bu- 
dżetowa załatwiła się z plowizorjum. Pierwsze 
karty padły. Chjena, Piast i mniejszości 21 gło- 
sami przeciw 9 (PPS. — Wyzwol. — NPR.) 
— obalili fundusze dyspozycyjne dla prezesa 
Rady min. i 17. przeciw 13 fundusze dla M. 
S. Z. Pierwsze votum nieufności dla Sikorskie- ' 
go już jest. „Mniejszości“ zdecydowały tę nie-' 
ufność łącznie z kompanią Witosową. Ale wat- ` 
pliwem jest, aby w tejże kompanii prowadzić . 
mogły wspólną kampanję w dziele tworzenia : 
nowego rządu. Tu sęk. A w sęku bezdenna pol- 
ska dziura. , 
Pesymiści twierdzą, ,że do rozstrzygnięcia 
sprawy tworzenia tego nowego rządu trzeba be- 
dzie szukać po za sejmemy. I to nie tylko w zna- 
czeniu koncepcji rządu pozaparlamentarnego. 
któremu ziowieszczą przygrywkę, robią teraz 
bŁombiści, budzący „sumienie narodowe" z ,le- 
wicowego“ uśpienia, z letargu „moraczewszczy” 


zmy . Mist 
T. W. Dfugoszowski. 
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Mowa prez. 


WARSZAWA. 25. maja. (Pat.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu, wygłosił prezes rady | 
ministrów, gen. Sikorski następujące przemó-, 


wienie: Š 
Wysoka Izboi Jakkolwiek pozycje, które u- 
legły skreśleniu, nie mają nic wspólnego z po- 
lityką wewnętrzną państw i a wlaściwie zwró- 
cone nie przeciw rządowi, a przeciw wysokim 
gościom, którzy odwiedzili Rzeczpospolitą (pro- 
lesty ( w ostatnich miesiącach, czy też pozycje te 
są złączone z akcją przeprowadzenia granic 
wschodnich Rzeczypospolitej, to jednak rząd. 


jest zdecydowany z całą lojalnością wysnuć kon: | 


sekwencje. 

Od szeregu tygodni rozbrzmiewa cala Pol- 
ską wiadomościami o nowem ugrupowaniu po- 
litycznem w Polsce, i oparciu na tem nowem u- 
grupowaniu rządów normalnych i długotrwałych, 
Wszystko jest i było rzekomo r zygotowane. 
Pozwolą Panowie stwierdzić fakt, ze nie tylko 
nie uchyliłem się od przystosowania się do 
nowej konstelacji, ale dałem w tym kierunku ini- 
cjatywę, a będąc wiernym lasłom gloszonym 
przez siebie i swemu programowemu wystąpie- 
niu w tej Izbie, prosiłem i żądalem, ażeby nie 
kto inny, jak ta Wysoka Izba zadecydowała o 
stosunku władz prawodawczych do władzy wy- 
konawczej, Ale miałem zdaje się prawo 1 obo- 
wiązek wymagać, aby ten akt. odbył się żgodnie 
z ogólnie przyjętymi zasadami parlamentaryzmu. 
Nie zastosuję się też do tej zasady, któraby może 
niektórym panom odpowiadała: „Murzyn zrobił 
swoje, murzyn może odejść* a przedkładając 
sprawozdanie z działalności rządu, chcę panom. 
ułatwić wydanie sądu. Nie łudzę się, żeby argu- 
menty w tej chwili przezemnie z tej trybuny 
wygłoszone miały kogokolwiek przekonać. _ 

Objąwszy ster pdństwa w niezmiernie tru- 
dnych warunkach, w chwiii ogólnego zaostrzenia 
się namiętności politycznych i partyjnych, szu- 
kałem przez cały czas sprawowania rządu 0- 
parcia w swojem bezwarunkowo bezpartyjnem 
usposobieniu. (Głos na prawicy: czyny co inne- 
go mówią). 

Mogę z całem zaufaniem stwierdzić, że to o- 
Lgółnk. i | ezpartyjna linja, którą reprezentuje rząd 
została przez instynkt ogółu, przez opinję pu- 
liczną, należycie zrozumianą, i że w obecnej 
chwili rząd, który być może za chwilę ustąpi, 
nie może się skarżyć na to, aby nie miał po- 
parecia i zaufania szerokich warstw społeczeń- 
stwa. Brawa.) td 

Przechodząc do omówienia 


SPRAW ZAGRANICZNYCH 


chciałbym poruszyć tylko najważniejsze rzeczy. 
/W dziedzinie polityki zagraniczndj (i sytuacji 
nniedzynarodowej Polski) przeszła Polska "w 
pierwszych niiesiącach tego roku bardzo ciężką 
próbę, w której sądzonem było państwy nasze- 
mu odegrać bardzo dużą rolę w skomplikowanej, 
miosącej w sobie zarzewie daleko sięgających 
konfliktów ogólno- europejskiej sytuacji. Akcja 
rzadu francuskiego I belgijskiego podjęta w Za- 
głębiu Ruhry w odpowiedzi na nielojalność in- 
termretowania traktatu wersalskiego przez Niem- 
cy I mająca na celu ak „nalej 
żniejszych postanowień traktatów „Pó ojowychi 
wywołała w swej konsekwencji buragan p p: 
kacji skierowanych przeciw Polsce. Nie moga 
czynnie przeciwdziałać Francji usjlowano m 
taj na wschodzie wszcząć dywersję prees an 
sremu  najbliższemu sojusznikówi, Bir ETR 
przez OSZCZeUCZE prowokacje udow n * adi 
mau światu, że Polska: w pierwszym rzę a ł j s 
zarzewiem niepokoju- Usiłowano spi AA: 
państwo NASZE, by PRE ri wnowag 
jerdziło te OSZCZETSIWA. A st 
pod litewski na Kłajpedę, Ko A ni: 
tylko pogwałcemiem trakiatu wersa min mó 
' j aruszeniem naszych istotnych w tej częsc 
Traan raw i interesów, stanowi kulminacyj- 
R ai calej akcji skierowanej przeciw pań- 
Pyka polskiemu. Znane es ia n FEIN 
pasa neutralnego, Znana KE Nz Da 
wieńskiego stanowiły jeno dalszy ciąg Pi 
ieć. poc ch z. obozu iego tra 
takom ustałającym obecny powojenny sian 12e- 


„DZIENNIK: LUDOWY“ 


Sikorskiego. 


czy w Europie. Położenie rządu polskiego by- 
ło ciężkie, gdyż naruszono wówczas nietylko 
nasz sentyment narodowy, ale wystawiono na 
próbę cały szereg zagadnień realnych z przy- 
szłością państwa związanych, co do których nie 
moglismy zgłaszać swego desinteresement. A je- 
dnak w glębokiem zrozumieniu obowiązku, ja- 
ki cięży na wielkiem mocarstwie w ogólnym 
splocie stosunków międzynarodowych, w głę- 
bokiem zrozumieniu interesów ogólno- europej- 
skich, jakie w danym wypadku skupiały się 
na ziemiach Polski, odpowiedział rząd polski 
na prowokacje wrogów niewzruszonym spoko- 
jem. Równocześnie zag w momentach, w których 
wymagano od nas decyzji, w momentach, kiedy 
na wyrażne Żądanie J igi narodów trzeba było 
w pasie neutralnym przeprowadzić i z nieugję: 
tą konsekwencją wykonać zapadłe tam wyroki 
i werdykty, udowodniligmy wobec całego Świa- 
ta, że mamy pełne zaufanie do Rady- ambasado- 
rów jako stróża traktatów pokojowych, na któ- 
rych obecna równowaga Europy się opiera. 
Spełniwszy swój obowiązek wobec całej Eu- 
ropy, mogliśmy się również upomnieć o swoje 
prawa. Dlatego też wskazując na przykłady 
targnięcia się ze strony rządu kowieńskiego na Kłaj- 
pede, wskazując'na wypadki w pasie neutralnym, 
mógł rząd polski z równą konsekwencją i sitą 
przekonania zakomunikować narodom začno- 
dnim) że tak zwane sprawy niezałatwione mo- 
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Pobrra vi PAPA PAY A ZSR PIAP 
a z drugiej strony podejmuje oszczerczą kam- 
panię przeciw Polsce, pomawiając ją O agresy- 
wność i wojowniczość. Grożby wojenne wysu- 
wane stałe ze strony komisarzy ludowych a 
w ostatnich dniach powtórzone przez komen- 
|danta frontu południowo- zachodniego, który 
wybiera się tu ze swą armją, żeby jak powiedział 
uciąć rękę księciu Józefowi Poniatowskiemu, 
wskazującemu mieczem, drogę na wschód, te 
groźby wojenne Rosji odbiją się od nas jak 
od pancerza. Mamy bowiem do swej dyspozy- 
cji poza zdecydowanie pokojową postawą rzą- 
du, aprobowaną przez cały świat cywilizowany 
mamy de swej dyspozycji doskonałą o charak- 
terze czysto okronnym ale świetnie zorganizo- 
waną armmję narodową. 

Sądzę, że wolno mi również stwierdzić, iż 
tw czasie tych rządów -które podkreślały stale 
że nie są organem jakiejkolwiek partii a tylko 
organem państwa jako całości, nastąpiło TÓW- 
nież podniesienie autorytetu władzy wykonaw- 
czej. Odpowiednie zaś uregulowanie a przy- 
| najmniej zapoczątkowanie uregulowania stosun- 
ków, które powinne istnieć w państwie konsty- 
tucyjnem między władzami ustawodawczymi a 
władzami wykonawczymi jest bez wątpienia ró- 
wnież poważnym krokiem naprzód w naszem 
młodem życiu państwowem. 

NAPRAWA SKARBU, 

i oraz wysiłki w kierunku naprawy administra- 
cji, to są dalsze wytyczne dotychczasowej dzia- 
łalności rządu. Ogólny rezulta!“ tych prac uwy- 

.puklą cyfra ustaw: i projektów wniesionych do 


gą stanowić ma wschodzie jedynie konkretne źró- | Wysokiej Izby, które dochodzą obecnie liczby 
dło niepokoju, że te sprawy, do których zali- 143 poza 14-tu już uchwalonymi a do Izby nie 
czyliśmy podówczas nasze granice wschodnie, wniesionymi. Projekty te mie cófają sję przed 
powinny być możliwie i w krótkim czasie zała- odpowiedzią i decyzją niejednokrotnie w całym 


twione zgodnie z życzeniami i interesem pań- | szeregu bardzo trudnych problemów i kwestii. 


stwa polskiego. dai 

Panowie znają zachowanie się państw za- 
chodnich i ich decyzję 15. marca `b. r. 
H Zaszedł jednakże drugi fakt, który zasłu- 
|guje na szczególną uwagę, m jest nim zasadni- 
EZ 
| ZMIŚNA W: STOSUNKACH BÓLSKO- ANGIEL- 

SKIGH. 

Tak zachowanie się rządu angielskiego w spra- 
wie uznania wschodnich gramic Polski jak i 
dalszy przebieg wypadków uzasadnia, że to 
zrozumienie w Anglji nie tyłko kjełkuje, ale 
że znalazło już swój grunt realny. (Głos na pra- 
wicy: Robota Skinnunta). (Prezes Sikorski: 
pozostawmy pana Skirmunta na boku, bo mógł- 
by na tej analizie zupełnie. źle wyjść). (prze- 
rywania ze strony prawicy). 

Ze spraw, które zostały przez obecny rząd 


|zaprojektowane, a które będą się domagać do- 


piero sfinalizowania, pozwolę sobie wymienić 
następujące: Na  pierwszem miejscu sprawa 
gdańska. 

Po drugiej stronie Prus wschodnich istnieje 
dla nas nie mniej ważny od Gdańska punkt, 
a jest nim Kłajpeda.. Niemen nie jest rzeką 
spławną Polski i nie stanowi dostępu do morza 
dla naszych bogatych ziem wschodnich. 

Stosunki z Litwą nie są do dnia dzisiejszego 
normalne i nie zmienią sję na lepsze, jednakże 
winę tego stanu rzeczy ponosi jedynie i wyłą- 
cznie rząd kowieński, idąc wcjąż w przedniej 
straży wszystkich żywiołów, którym zależy na 
zburzeniu istniejącego stanu rzeczy w Europie. 
„ „ Oczekujemy wreszcie sprawiedliwego zała- 
twienia sprawy Jaworzyny, to powinno i może 
zapoczątkować przyjazne stosunki z Czecho- 
słowacją. Nasze w tej sprawie stanowisko jest 
mównież oparte jedynie I wyłącznie na prawie, 
którego nikt kwestjonować nie może. 

Dwa słowa jeszcze a 


O NASZYCH STOSUNKACH Z NIEMCAMI I 
- ROSIA. 


Jeżeli nie są one nórmalne, nie nasza to wina, 
lecz winą naszych sąsiadów. Niemcy pod a- 
| dresem których zwróciliśmy się w czasie naszego 
urzędowania z całym szeregiem żądań i postula- 
tów, do dnia dzisiejszego nie odpowiadają na 
nasze zapytania w sposób, jaki obowiązuje we 
współżyciu równych narodów. 

Rosja sowiecka w dalszym ciągu bojkotuje 
tnaktaty, i nie wykonuje ich tak, jakby należało 


Wi DZIEDZINIE SKARBOWOŚCI. 
rok 1923 zaznaczył się niesłychanym wzrostem 
drożyzny, który spowodował niesłychany spa- 
dek marki idący z zawrotną szybkością w dół. 
| Wytwarzająca się zatem z początkiem tego ro- 
ku sytuacja wydawała się beznadziejna. A je- 


*dnak trzeba zaznączyć, że bez obcej pomocy, 
„bez apelowania do zagranicy jedynie i wyłącznie . 


przy pomocy wysiłków opartych na własnych 
środkach ten proces rozkładczy został wstrzy- 
many, albowiem już w marcu spadek kursu 
marki wynosił tylko 2 proc. a w kwietniu, ceny 
,hurtowne wzrosły o 8.7 proc. zaś koszta utrzy- 
mania o 9.6 proc. Niedobory państwowe, które 
(wynosiły 677 miliardów spadły w kwietniu na 
(409 miliardów a do 22 maja do 40 miliardów 
miesięcznie. 

Cechą znamienną tegorocznego budżetu jest 
fakt, że obecnemu ministrowi skarbu udało się 
deficyt przewidywany poprzednio na 50 proc. 
obniżyć do 30. 

Podjęto również kroki przygotowawcze dla. 
reformy walutowej (uchwalona. ostatnio ustawa 
o złotym polskim) jak również cały szereg 
przygotowawczych kroków w sprawie banku e- 
misyjnego. 

Znaczne polepszenie w dziedzinie stosun- 
ków handlowych przeprowadzone przez ohecny 
rząd, potanienie węgla jako podstawy calego 
przemysłu, obniżenie cen żelaza, to są dalsze 
rezultaty celowej polityki, zapoczątkowanej u 
nas w ostatnich miesiącach. : 

Podkreślić również pragnę stale postępują- 
cą unifikację gospodarczą G. Śląska z resztą 
„macierzy. 

Zapowiadęnych przesileń przemysłowych nie 
było, czego najlepszym. dowodem są cyfry do- 
tyczące bezrobocia w Polsce. , 

Powyższe rezultaty osiągnięto dzięki obu- 
stronnie okazanej dobrej woli, a | 
PRZEDEWSZYSTKIEM OFIARNOŚCI, JAKĄ 
NA SZALĘ RZUCIŁY: MASY ROBOTNICZE. 
Zarobki robotnicze nie idą równoległe ze wzro- 
stem drożyzny. Dobra wola ludzi żyjących z 
pracy doprowadziła do tego, że kiedy rząd 
podjął hasło konsolidacji wewnętrznej i gos- 


|podarczej, to znalazł zrozumienie w tej sferze. 


(Brawa na lewicy.) To votum zaufania bardzo 
sobie wysoko cenię. 

Min. zakończył przemówienie zapewnieniem. 
że z decyzji Izby, rząd wyciągnie pełńe konse- 
kwencje. > jemy EAN 
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Nowiny : z dnia. 


Lwów, 28. maja 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


Niedziela o godz. 2'30 „Orlę“ — o godz. 730 „Dom 
Magdaleny“. 
Poniedziałek „Lohengrin“ (występ Gruszczyńskiego). 
gorek og. 1:30 „Dom Magdaleny“, 
roda o g. 730 „Hugenoci* , opera. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 


Niedziela o g. 7:30 „Tragedja dzieci". 
Poniedziałek „Tragędja dzieci“ (50 proc. zni). 
Wtorek o g. 730 „Świderek*, komedja. 
Środa o g. 730 „Świderek“. > 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 


Niedziela o g. 7730 „Narzeczona Lukullusa*. 
Poniedziałek „Narzeczona Lukullusa* (509, zniżki). 
Wtorek „Narzeczona Lukullusa*. 
Środa o £. 1:30 „Narzeczona Lukullusa*, 

| —30— 
Teatr liter.- „artyst. „BAGATELA“, Rejtana 3. 


Od środy 16 maja 1923 r. Premiera. Część I. „Juź 
wpadła“, sketch. Część II. „La Boheme“ fenom. tercet 
operowy, SSA HI. „Lux“ farsa. B. Bronowski, M. Mir- 
ski, Carin, I Stawski. Początek o godz. 830 wieczorami 


` 


Í | | —4a%— Í 


TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 

Niedziela o g. 3'30 „Cipke Fajer", o g. 7'30 „Poprzez 
dalekie stepy*. 

Daniedziałek o g. „Córka Jerozolimv* operetka, 

<; Ai 4— 

X STARANIEM UNIWERSYTETU LUDOWE- 
GO I Z. P. N. A. M. S. „ŻYCIE“ odbędzie się 
w sobotę 2 czerwca 1923, o godz. 7 wieczór, 
w sali Uniwersytetu Ludowego, ul. Bourlandą 5, 
Wieczór Artystyczny z następującym programem: 

I. Chór Drukarzy; 

II. A. K. Gastiew: a) Wrota, b) Młot, c) Po- 
nad słowa potężnie d) Starość, e) Te dni, 
f) Razem (wygłosi A. Dembe); 

HI. Fortepian: a) Liszt - Mendelsohn: Sen 
nocy letniej; b) Chopin: Preludjum, Mazurki, 
Etude e-moll; e) Liszt: iid XII. (wycia 
T. Klimek). w 

Wstęp 1.000 mkp. i 

OSTATNI GOŚCINNY WYSTĘP. STAN. 
GRUSZCZYŃSKIEGO. Znakomity śpiewak, który 
miał u nas wystąpić trzy razy, niestety śpiewać 
będzie tylko jeszcze w „Lohengrinie*, gdyż ma 
si wracać do Warszawy, gdzie przybyli repre- 
zentanci amerykańscy. celem spisania z nim kon- 
traktu na gościnne występy. Gruszczyński do- 
trzyma jednak danego słowa i przybędzie do 
Lwowa specjalnie na „Hugenotów* w przyszłym 
tygodniu, Występ tego przepysznego tenora bo- 
haterskiego w „Lohengrinie* będzie więc na-ra- 
zie ostatnim, Podnieść należy, że Lohengrin na- 
leży do najlepszych partji Gruszczyńskiego, w 
której jego olśniewający głos i przepyszna gra 
sceniczna święcą prawdziwe tryumfy. 

„ŚWIDEREK zyskał sobie na premierze w 
Teatrze Małym wyjątkowo ciepłe przyjęcie. Bar- 
dzo dobra reżyserja p. Orzechowskiego, piękna 
gra naszych artystów, w pierwszym rzędzie pp. 
Czajkowskiej, Świerczewskiej, Hierowskiego, Dę- 
bowicza i in. złożyły się na całość, którą warto 
zobaczyć. 

DZIŚ (NIEDZIELA) WYKŁAD J. PIETRZY- 
CKIEGO na sensacyjny temat: „Czy Mickiewicz 
był okułtystą?* w sali Teatru Małego o godz. 5 
po południu. 

ZWRACAMY SIĘ DO RODZICÓW, by z u- 
kończeniem roku szkolnego nie oddawali swych 
synów do nauki w zawodzie techniczno - den- 
tystycznym z powodu anormalnych stosunków, 
panujących w tym zawodzie. Zawód ten nieure- 
gulowany grozi w przyszłości młodszym utratą 
samodzielności, poza tem fyperprodukcja tech- 
ników dentystycznych wywołuje ogólne bezno- 
bocie i marne płace, nie istniejące w żadnym 
zawodzie, Leży we własnym interesie rodziców, 
by z powyższych powodów zwracali się przed- 
tem po informacje do przewodniczącego Związ- 
ku Pom. Dent.-Tiechn., Franciszka Sajebera, ul. 
Kętrzyńskiego L 21, I. p. 

SEKCJA WYDAWNICZA KOMITETU OB- 
CHODU 150-LECIA KOMISJI EDUKACYJNEJ pod 
przewodnictwem prof. J. Kleiwera odbyła w o- 
stataim czasie dwa posiedzenia, na których u- 
„diważono orzygotowanie szeregu wydawnictw ju- 


=” 


„DZIENNIK LUDOWY" 


biłeuszowych. Między rnnemi ukażą się w ciągu 
lata b. r. trzy broszury poularne o Konarskim 
i Komisji edukacji narodowej, które będą mogły 
służyć jako materjał odczytowy, oraz portrety 


zmakomitych działaczy na polu wychowania; nad- 
to z inicjatywy iwowsk. Okręgu T-wa nauczy- 
cieli szkół wyższych w porozumieniu z komi- 
tetem wyjdzie dzieło zbiorowe, poświęcone przez 
nauczycielstwo pol. szkół średnich upamiętnieniu 
wielkiej chwili Wreszcie zamierzone jest zgro- 
madzenie wyjątków z pism pedagogów i dzia- 


łaczy polskich XVIII. stulecia. Najbliższe posie- 
dzenie Sekcji dnia 29 maja o godz. 18, Lwów, 
Seminarju'n Polonistyczne. Adres 
Sekretarjatu: prof. dr. Kazimierz TACY 


uniwersytet, 


Lwów, Snopkowska 1. 33. To 


WIELKA ZABAWA Z TAŃCAMI. Na rzecz 
Czerw. Krzyża odbędzie się w niedzielę 27 bm. 
na placu Targów Wsch. o godz. 4 po poł. wielka 
zabawa z tańcami, loterją i wieloma niespodzian- 


'|kami. O godz. 6 wieczór tańce klasyczne w wy- 


konaniu p. Barbary Wolskiej oraz jej uczenie. 
O godz. 9 wieczór kabaret artystyczny Czerw. 
Balonika, w którym wezmą udział pp. Bałłaba- 
nowa, Rapacka, Wolska i Windheim, poczem na- 
stąpią tańce oraz licytacja dzieł artystycznych. 


OBOZY LETNIE DLA MŁODZIEŻY. W zwią- 
zku z rozkazami M. S. Wojsk., wydanymi w po- 
rozumieniu z Min. Wyzn. Rel. ı Ośw. Publ. 
D. O. K. VI. Oddz. III. Szt. organizuje na wzór 
zeszłorocznego obozu letniego w Peczeniżynie o- 
bozy letnie dla młodzieży szkolnej dla 500 frek- 
wentantów z terenu kuratorjum okr. szkolnego 
jest podniesienie 
Sprawności fizycznej młodzieży przez sport, za- 
bawy i ćwiczenia na świeżem powietrzu przy 
jelnoczesnem uwzględnieniu pewnych wiadomo- 
ści wojskowych. Miejsca dla obozów wybrane bę- 
dą w warunkach odpowiednich pod względem 
zdrowotnym i oddalonych od większych skupień 


lwowskiego. Celem obozów 


ludzkich. Każdy obóz składa się ze 100 uczestni- 
ków. Początek obozów 1 lipca br. Czas trwania 
6 tygodni (db dnia 15 sierpma), 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficjalnej we 
Lwowie panowała wczoraj tendencja zwyżkowa 
na obce waluty i akcje przemysłowe. Waluty pła- 
cono: dolary 52500—54.000, dynary 520, ft. szter- 
lingi 244.000, fr. belg. 2900, fr. franc. 3500, fr. 
szwajc, 9600, kor. austr. 0°77, kor. czeskie 1620. 
kor. węg. 11*80, leje rum. 230—240, 


marki polskie 0/0105, marki niem. 0/0102. 
Akcje przem. płacono: Chodorów 159.500, 

Ćmielów 106, Gafota 15, Oikos 116, Parowozy 89, 

Połska Nafta 40, Polskie tow. bud. 24, Rakszawa 


120, Siersza elektr. 26, Siersza górn. 24, Tepege 


108, Tespe 238, Zieleniewski 390 tysięcy mkp. 
PIJACKIE AWANTURY. Po całych nocach w 

śródmieściu „śmietanka“  paskarska, 

„czuby*, urządza krzykliwe awantury. Wczoraj 


po północy pijane „bractwo“ na placu Halickim 
wykrzykując przez "dłuższy czas za autem lub 


dorożką, pobudziło mieszkańców całej tej oko- 
licy. Z zapisków policyjnych wynika, iż są czę- 
ste aresztowania „zatrutych“ alkoholem, nie przy- 


wykłych do trunków biedaków. Jednakowoż nie 
trafiło się jeszcze, ażeby zamknięto do aresztu 


awanturującego się po nocach pijanego paska- 
rza. Widocznie tym penom wszystko wolno... 

ARESZTOWANIE LWOWSKIEJ ZŁODZIEJ- 
KI W KRAKOWIE. Helena Wisłocka, jak poda- 
waliśmy, skradła biżuterję, garderobę 1 materje 
wartości 80 miljonów mk. na szkodę kpt. Boch- 
niewicza, u którego służyła. Policja oszukała 
złodziejkę w Krakowie i większą część skradzio- 
nych rzeczy odebrała. Wisłocka będzie odsta- 
wiona do sądu we Lwowie. 

POŻAR W TARTAKOWIE. W miasteczku 
tem powstał pożar w domu Nachmana Duckera, 
Dom ten spłonął wraz z zabudowaniami gospo- 
darskiemi, oraz sjodoła sąsiada P. Spaltensteina 
wraz z inwentarzem żywym i martwym. Szkoda 
wynosi 109 miljonów mk. 1 me była ubezpie- 
czoną, 

KRADZIEŻ BECZKI PROCHU Z MAGAZY- 
NÓW WOJSKOWYCH. W Bronowicach Małych 
pod Krakowem w nocy na 25 bm. nieznani spraw- 
cy skradli beczkę prochu o wadze 100 kg. Za- 
rządzono śledztwa w E FA osobliwej tej kra- 
dzieży. 


sku, gdyż skradł 


zalawszy |% Sokala. 


jedna 
zbiegii 
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SAMOWOLA KUPCÓW I RESTAURATO- 
RÓW. Pomimo ścisłych przepisów, norinujących 
czas otwierania 1 zamykania sklepów, restaunacji 
i kawiarń, wielka ilość osób nie stosuje się do ` 
rozporządzeń władz, Wi jednym tylko dniu oska- 
rżono w policji 1t kupców i jednego restaura- 
tora przy ul. Zimorowicza o zawczesne Otwie- 
ranie lub zapóźne zamykanie sklepów. Przekrocze- 
nia te karze administracyjnie dyrekcja policji. 
PASKARSTWO RZEŻNIKÓW. Wielu rzeż- 
ników i masarzy nie stosuje się do cen ułożonych 
przez siebie i wypisanych na cennikąch, lecz pe 
biera o wiele wyższe ceny. Jedna z kupujących 
oskarżyła w policji Protra Kostrzębskiego, sprze- 
dającego mięso w hali przy pl. 
1. 35, o pobranie 2000 mk. ponad ceny oznaczone. 
Ściganie przekraczających ceny wytyczne ukró- 
ciłąby znacznie paskarstwo. Niestety nie w bmi 
kierunku się nie robi. 
KAMIENICA DARZĄCA GZYMSAMI I TU- 
SZEM PRZECHODNIÓW. Na balkonie mieszka- 
nia dra Emanuela Zona przy ul. Sykstuskiej 14, 
na III. piętrze wskutek obfitego polewania kwa- 
tów wodą, rzęsisty tusz spływa codziennie na 
głowy przechodniów. Ponadto spadła wczoraj 
spora część gzymsu i otynkowania na chodnik, 
nie raniąc na szczęście nikogo. 


100 TYSIĘCY ZA RANĘ, ZADANĄ SPADA- 
JĄCĄ SZYBĄ Z OKNA. Grzegorz Krawczuk, go- 
spodarz ze Zboisk, przechodząc obok realności 
przy ul, Batorego 6, został zraniony w głowę 
przez szybę, która spadła z okna mieszkania na 
piętrze. Posterunkowy odprowadził zranionego do 
pogotowia ratunkowego, a następnie do dyrek- 
tora Banku „Ziemi Polskiej”, który odpowiada 
za ten wypadek. Tu Krawczuk, po otrzymaniu 
100 tysięcy mk. za ból zrezygnował ze Sanie, 
sądowej. 
CHCIAŁ SIĘ STAĆ POBOŻNYM. Władysław. 
Puszka, widocznie chciał modlić się po żydow= 
„tałes” i inne przybory do mo- 
dlitwy wartości 1,500.000 mk. na szkodę Ozjasza 
Schwarza, Policja nie bardzo wierzyła w po- 
bożne intencje Puszki i zamknęła go na przymu- 
sowe „rekolekcje“ do swych ubikacji. 
PIERZYNA WIETRZONA NA PRZEWO-= 
DACH TRAMWAJOWYCH. Posterunkowy pol., 
przechodząc ulicą Kazimierzowską, spostrzegł ko- 


liry 2620, ło hotelu „Astorja* 


marki niem. 0'97—1'03 mkp. W. Zurychu płacono 


wiszącą 


„ZABEZPIECZYŁ SIĘ“ 


-— NA CZERWIEC, sierpień i wrzesień b. r. 
piękne pokoje wraz z calem utrzymaniem w o 
benowie tanio do wynajęcia. Zgłoszenia: Krzy= 
SAROWIED Lwów, Sokoła 4, II. p. 
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— NA FUNDUSZ PRAS. „DZIENNIKA LUD.'< 
złożyli: Związek pracown. gminnych 500.000 mk.; 
tow. dr. R. Buber 100.000 mk. 
Dalsze datki na ten cel przyjmuje admini». 
stracja „Dziennika Ludowego”, Sykstuska 21/11. 


Metry, taśmy, szubm 
lery, mikrometry, 
s: obrotomierze :: 


oraz wszelkie artykuły miernicze } techniczne 
Zakłady optyczue 


LEON APPEL i SRA, Lwów, Legionów 1. 


Tel. 458. Adres telegraf.: OPTYKA, LWÓW. 


Bernardyńskim 


na przewodach 
tramwajowych pierzynę. Okazało się, iż spadła 
ona z okna tego hotelu i „ozdobiła* w ten spo- 
sób druty tramwajowe. Pierzynę tę zdeponowa- 
no w policji, a następnie wydano ją zafrasowanej 
pokojówce hotelowej. 
PO UCIECZCE -Z 
WIĘZIENIA. Ze Złoczowa doniesiono policji we 
Lwowie, że z tamtejszego więzienia zbiegł aresz- 
tant Tadejew Baczyński, liczący lat 23, rodem 
Zbiegły zabezpieczył stę przed po- 
ścigiem dwoma rewolwerami 1 lornetką, mimo to 
zarzędzono poszukiwania za tonya 


| 
| 
| 
| 
| 
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FAWORYTA KRÓLEWSKA 


romantyczne przygody uroczej damy dworu krółewskiego w 6-ciu aktach, 


LYA MARA w tytułowej roli. — MARYSIEŃKA i KOPERNIK. 
EK EC ONZE EZ 


A, 


a 
Krwawy ruch Komunistyczny w Zagłębiu Ruhr. 
Gelsenkirchen w rękach komunistow. — Zaciekłe walki. — 10 zabitych, 70 rannych. 

BERLIN. 25. maja. W późnych wieczomych | pełnie neutralnie, wzmocnili tylko posterunki. 
godzinačh, miasto Gelsenkirchen znalazło się | W późnych godzinach wieczornych komuniści 0- 
całkowicie w rękach komunistów. Gmach prezy- | panowali gwa- prezydjum policji, powyrzucali 
djum policji, został kompletnie zdemolowany.| wszystkie akta i spalili. Pożar, który obrócił 
W. dniu dzisiejszym organizacje samoobrony pró- |w gruzy większą część gmachu, zdołano osta- 
bowały zaatakować miasto, lecz zostały od-| tecznie ugasić. . 
parte. EISEN. 25. maja. (tel. „Morg. Ztg.“) Zbroj- 
„,„ GELSENKIRCHEN. 25. maja. (tel. „Morg |my ruch komunistyczny w obszarze Rubry prze- 
Złg.") Wi walkach, które wywiązały się mię- |' rzuca się na obszar Hamnxi Bohum, gdzie więk- 
Gzy komunistami a policją i obywatelską stra- |sza część szybów jest nieczynna. 1 um i 
ZA ochronną (Selbstschutz), a prowadzonych z Drtmund  demonstrujący komuniści przeciągali 
niesgychaną zaciekłością, zginęło 10 osób, 70; ulicami, zmuszając kupców do zniżania cen ar- 
zostało rannych. Francuzi zachowywali się zu- | tykułów żywności. i 


E E A E OE AE E NE E E ccinncij 
3 sali sgdowej. 


"MORDERSTWA — UWOLNIONY. 


Wyrok ie „Puzappu“ 
yro W Sprawie 2) nappi ow styczniu z. r. w lesie w Reklińcu został 


zamordowany gajowy, Mikołaj Bładny. Spraw- 
ca morderstwa, kolega, Błudnego, Mikołaj Lato- 
szyński, gajowy, zeznał w śledztwie, iż do zbro- 
dni namówił go kłusownik Piotr Kluczko, o- 
biecując mu strzelbę i 200.000 mk. Po dokona- 
niu zbrodni Latoszyński zabrał strzelbę Bła- 
dnegło i dał ją do przechowania Kluczee, gdzie 
ja policja odszukała. Wymienieni stanęli przed 
sądem doraźnym, który skazał Latoszyńskiego 
na karę śmierci, zaś sprawę Kluczki przeka- 
zał sądowi przysięgłych, gdyż wypierał się on, 
współwiny w zhrodni. Latoszyńskiego następnie 
ulaskawiono i skazano na 20 lat więzienia.. 

Wczoraj stanął Kluczko przed sądem przy- 
sięgłych, gdzie również nie przyznał się do 
zarzuconej mu zbrodni. Jedyny świadek T.ato- 
szyński odwdłał swe poprzednie obciążające ze- 
gnanih i twierdził, że søm. bez namowy Kluczki, 
dokonał zbrodni, z zemsty, za strofowanie go 
przez służbistego ś. p. Błudnego. 

Sędziowie przysięgli nie potwierdzili potrze- 
E większością głosów winy oskarżonego, try- 


, Ponowna rozprawa w sprawie „Puzappu” 
ne budziła już takiego zainteresowania jak po- 
przednia i toczyła się prawie w pustej (sali. 
Wczoraj o godzinie 2-giej popołudniu zjawiła 
się liczniejsza publiczność, złożona przeważnje 
z rodzin i znajomych oskarżonych. 

Przewodniczący trybunału ogłosił wyrok ska- 
zujący oskarżonego Mindowicza za zbrodnię 
sprzeniewierzenia i występek lichwy wojennej 
na półtora roku £iężkiego więzienia, zaś Bernar- 
da Jonasa, za występek lichwy wójennej 'na '3 
miesiące ciężkiego wzęzienia. Przy wymiarze ka- 
Ty zastosowano amnestije. 

Pierwszy z oskarżonych poprzednio był za- 
sądzony na 3, zaś Jonas na 1 rok więzienia. 

W spółoskarżonych Edwarda Nowaka i Le- 
ona Seinfelda uwolniono od winy i kary. Poprze- 
dnio Nowak był skazany na 3, zaś Seinfeld 
na 8 miesięcy więzienia. i 

Prokurator zgłosił zażalenie nieważności z 
powodu nizkiego wymiaru kary, oskarżeni zaś 
zastrzegli sobie 3 dni do namysłu. 

Obaj oskarżeni wymierzoną karę „skonsu- 


"OSKARŻONY O WSPÓŁWINĘ W ZBRODNI 


brnał przeto uwolnił oskarżonego od winy i 

kary. i sh 

mowali'' już aresztem śledczym. Rozprawie przewodniczył r. Dworzak, bro- 
—..:— nił dr. Janklewicz. 


OOZNEPNENNDZ | | | mw 
oz A 
- a Semena Szeremetę, których odstawiono do sądu 

Z krwawej kroniki. 


w Sokalu. Inni współwinm zbrodni zbiegli przed 
WSPOMNIENIA STRASZNYCH PRZEŻYĆ 


aresztowaniem. 
WROKU 1919. W styczniu 1919 r. komendantem ZAGADKOWE MORDERSTWO. W Zubko- 
ukraińskich żołnierzy w Malechowie był por. 


fi wie; rew, SREB: onegdaj w nocy wype' 
Ka, É ekomo słuchacz medycyny. |dzili konie na pastwisko pod las trzej szwagro- 
że jeleń; „AS mieszkańca tej wsl Jana |wie Andrzej Waszczuk, Józef Kłymezuk i Semen 
lzmana. aby z żołnierzami ukr. poszedł na zdb- Czap. W nocy nieznany Sprawca strzałem kara- 
bycie karabinu maszynowego : binowym, oddanym z małej odległości, zranił 
skiej, Jednakowoż grad kul uniemożliwił to przed. | w prawy bok śpiącego a, który zmarł na 
i a< ie Żołnierze mszcząc się za Swe mepo- | miejscu. Teściowa zamordowanego M. Kłymnczuk 
"oskarżyli  Salzmana przed! Sajkiewi- | zeznała w śledztwie, iż Czap w stanie podchmie- 
wadził on ich wprost na kule. |jonym był bardzo „prawdomownym”* 1 dlatego 
Salzmana na rozstrzela- | miał wielu wrogów. Gdy Kłymczukowa ostrze- 
gała go przed zemstą obrażonych wypowiedzianą 
„prawdą“, Czap odpowiadał, iż nikogo się nie 
lęka. Policja aresztowała obu jego szwagrów, 
jako podejrzanych o to morderstwoo. 
KRWAWE PORACHUNKI WIEJSKIE. W Ło- 
zinie koło Janowa między parobkami trwały nie- 
porozumienia. Dmytro Żerębecki wraz ze swym 
bratem Jurkiem i kilkunastu kolegami poszli o- 
negdaj do lasu, gdzie wycięli sporo kijów i tak 
uzbrojeni napadli na idących 9-ciu swoich prze- 
ciwników. Gdy zaatakowani poczęli uciekać, na- 
pastnicy dopadłszy Rudka Opalińskiego, zatłuklı 
go na śmierć kijami, zaś Ciężko poranili Stefana 
Homodnego. Policja aresztowała 11 sprawców na- 


jest chory. Poszkodowany 
dniach, że Sajkiewicz mie- 
spowodował jego ereszto- 


iż dotychczas 
dowiedział się w tych 
szka we Lwowie | 
wanie. 

STA PAROBKÓW. Hryć Ko- 
KWC pia kolegami we wsi Horb- 
gdaj wieczorem na 20-letniego 


bili kajami czaszkę i „Poli : 
Iwana Satyge: pea a ych iż Satyga nie- padu, wśród nich obu Żerebeckich, których od- 
zadali rany. t ducha. Policja aresztowała Ko- | stawiono do sądu w Janowie. 
bawem wyziatą ms sprawcg a men — 4 


Bartarzyństwa w ladjach (wiście w tałej netti. 


ŻONY RO STRACIE MĘŻÓW: IDĄ DOBROWOL- 
NIE NA STOS. 

W miejscowości Itali, w Indjach apgiefskich 

zaszedł wypadek dobrowolnego spalenia się 

wdowy na stosie pogrzebowym, wraz ze zwłoka- 

mi zmarłego męża. s 

Jest to zwyczaj, sięgający. czasów zamierzch- 
łych, lecz praktykują go hinduskie wdowy dość 
często, mimo, że wedle prawa angielskiego bio- 
rący udział w tej ceremonji odpowiadają przed 
rządem za zabójstwo względnie usiłowane sa- 
mobójstwo. Przed kilku znowu tygodniami w 
JEttawa. zmarł pewien hindus, nazwiskiem Ganga 
Hin Ahir, lat 28. Jego żona Musammat Ruka, trzy 
latu młodsza od męża — natychmiast zażądała 
spalenia jej na stosie wraz ze zwłokami męża. 
Członkowie rodziny usiłowali ją odwieść od 
powziętego zamiaru, ale nadaremnie. 

, Następnego dnia, gdy zwłoki jej męża u- 
mieszczono na stosie pogrzebowym, żona nie- 
boszczyka, ubrana w suknie ślubne, wstąpiła na 
tstos i wziąwszy głowę swego zmarłego męża na 
kolana „pozwolila się spalić żywcem. 

Władze angielskie wdrożyły śledztwo prze- 
ciw sześciu mężczyznom i kobietom, które były 
obecne przy ciałopalnych ceremonjach, oskarża- 
jąc ich o udział w zabójstwie wdowy. 
EEEE DEE a 

MILJONÓWKA. 

WARSZAWA, 26. 5. (Pat.). W. sobotniem 
ciągnieniu mjiljonówki padła wygrana na Nr. 
2,875.595. 


USTAWA O AMNESTJI USYCHA W KOMI - 
SJACH. | 


WARSZAWA. 25. maja. (Pat.) Na dzisiej- 
szem posiedzenia sejmowej. komisji prawniczej 
sprzystąpiono do rozpatrzenia projektu amnestji 
opracowanego przez podkomisję. Na ogólne ży- 
czenie członków komisji postanowiono projekt 
ten dać uprzednio do rozpatrzenia klubom po- 
selskim, poczem dopiero komisja przystąpi do' 
ostatecznej debaty. 

a 


ROZRUCHY BEZROBOTNYCH W BERLINIE. 


BERLIN, 256. 5. (Pat.). Wczoraj po południu 
usiłowali komuniści i agitatorzy w dzielnicy Neu 
Koeln sprowokować bezrobotnych w celu spłon- 
drowania sklepów z żywnością. Policji udało się 
z wielkim trudem przywrócić porządek. 

—me— PZ 


REFORMA WYBORCZA WE WŁOSZECH. 


RZYM. 24. maja. (Pat.) W: włoskich kołach 
politycznych toczą się obecnie ożywione. roz- 
mowy w sprawie reformy wyborczej. Wedle osta- 
tnich infonmacji relorma wyborcza ma dążyć 
do tego, aby nadać parlamentowi charakter mo- 
żliwie jednolity. Dwie trzecje miejse w parlamen- 
cie miałaby otrzymać lista wiekszości, reszta 
zaś miejsc miałoby być podzieloną proporcjo- 
nalnie pomiędzy różne listy mniejszości. Pro- 
jekt ten wywołuje w kraju na ogół niezadowo- 
lenie. Przegiw tego rodzaju reformie są wszystkie 
grupy cćntrowe, liberalne, zwłaszcza demokra- 
tów, oraz lewe grupy mieszczańskie. 

po 
STRZAŁY W REDAKCJI ACTION FRANCAISE. 


PARYŻ. 26. maja. (Pat.) Umysłowo chory 
osobnik, wtargnął do redakcji „Action Fran- 
pep” i zażądał rozmowy z Karolem Mourratem, 

tóry wtedy w redakcji nie był obecny. Przyby- 
ły strzelił kilkakrotnie 
wano go. 


v 


da 


w powietrze. Areszto- 
R 
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STREJK POWSZECHNY NA TERENIE OKU. 
PACYJNYM. č 


BERLIN. 25. maja. (Pat.) Według doniesień 
prasy miejscowej Zagł. Ruhr. strejk w kopal- 
niach Zagłębia jest powszechny. Przypuszcza- 
ja, że chodzi tu o strejk maniłestacyjny, o wyra- 
żenie sympatji strejkującym robotnikom rejonu 
Dortmund. W. Gelsenkirchen zostały _ silnie 
wzmocnione organy służby bezpieczeństwa. 

Liczba ofiar wymosi 11 zabitych i 70 ciężką, 
rannych. - A Ft Kł PRAW EAZE 


(mentarzysko kapitalistycznej gospodarki. 


Masowe bezrobocie w borysławskiem Zagłębiu naffowem. 


Grupa dziennikarzy lwowskich wraz z redzi- 
nami wybrała się w Zielone Świątki na dwu- 
dniową wycieczke do Zagłębia naftowego. 

Myle razy opiewane cuda borysławskie i 
drohobyckie tym razem ukazały się w innem. 
troche świetle. Zwłaszcza Borysław. 


BORYSŁAWI (TO CMENTARZ. 

Do niedawna 'tętniący życiem i nadmiarem 
gorączkowej pracy, dziś zdaje się zamierać. W: 
warsztatach 1 na szybach zalega coraz bar- 
dziej głucha cisza. Ustaje praca, coraz więk- 
sze masy bezrobotnych napróżno szukają pracy. 
W. izbie robotniczej coraz częściej spotyka się 
g%6d i-nędzę, bo życie tu niezmiernie drogie. 

Nie znaczy to, aby złotodajne źródła ropne 
się wyczerpały, trzeba tylko sięgnąć dalej w 
głąb ziemi a nafta wytryśnie i znów całe rzeki 
jej ci a BR wniosą bogactwo do kraju. 

ie na kaane borysławskim. spraw- 


Q a 


dza się, jakiem 


. BRZEKLEŃSTWEEM JEST KAPITAŁ ' 
BRYWATNY, 

goniący tylko za łatwymi i wielkim zyskiem. Ka- 
pitalista zwłaszcza borysławski, wszystko jedno, 
czy, będzie on francuzem, anglikiem czy niemcem. 
przyzwyczaił się czerpać z tego zagłębia zyski 
szalone. Bez. wielkich wkładów, wyzyskując, ile 
się dało robotnika, płacąc minimalne podatki 
czerpał z tej dobrej ziemi dosłownie całemi gar- 
ta. Rh złoto. Teraz ta łatwość zysków się urwa- 

obotnik zrozumiał cenę swojej pracy, rząd 
domaga się podatków — wobec czego kapitał 
rozpoczyna 

BIERNY ORÓR TAK WOBEC RZĄDU JAK 
<J ROBOTNIKA. 

I dziś sytuacja jest taka, że 1500 robotników 
borysiawskich jest bez pracy, szyby produkują 
coraz mniej, albowiem produkcja ich mogłaby 
się wzmódz tylko przy głębszych wierceniach, 
a na to potrzeba znacznych wkładów. Wielki 
kapitał urządza raczej zabawę w akcje, jakże 
korzystną w czasach chaosu gospodarczego, albo 
zwija częściowo interes ale 


w „w 


3 Teatru Małego. 


|„ŚWIDEREK”, komedja w B akfach napisat 
Darjo Nicodemi. 
Jeśli chcesz wzruszeń miłych, pogodnych, 
„dawno może zapomnianych, jeśli ci tęskno za 
, włosennem słońcem twej młodości i za Wiosen- 
| nem szczęściem, które dawno już zaprzepaściło 
„się w mętach życia, idź i posłachaj komediji, 
.rodzwonionej tą piosenką o miłości, której ci- 
, chutkie echa słyszeć możesz w seror swem tylko 
czasem, w godzinie smętnej zadumy, podnoszą,- 
„oe się z dna jakiejś głębiny, zasypanej popio- 
„łem i żuźlami. Jest to ta sama głębina, z której 
„ kiedys wytryskało krysztalnorzeżwe źródło wia- 
ry i nadzieji, źródło najczystszych natchnień i 

„najczystszych ukochań. To wszystko już było, 
ale ty wiesz, że wiecznie wraca i wiekuistem, 
święci się marzeniem nad osępiałem bytowa: 
niem, nad szarym smutkiemi i nad gorzka, trzeż- 

` wą prawdą tych, co się już przeżyli. Aleję zmierz- 

` chu, po której pod festonami zieleni, w mocnym 
zapachu dyszącej sokami gleby. przechadza się 
błękit wieczoru ..usta drobne i wiśniowe, dziew- 
częce oczy naiwne, z lękiem. upojenia chłonące 
zjawę nieznanej godziny... pamiętasz? Wiem, że 
wszystko pamiętasz. 

Powiastka o dziecku ulicy, płochliwem, czuj- 
Rem dzikiem zwierzątku, które od zguby ratuje 
"i do godności człowieczeństwa podnosi zbawi- 


r 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


O WKŁADACH NA; WIERCENIE NOWYCH SZY- 
BÓWi LUB POGŁĘBIANIE STARYCH ZGOŁA 
NIE MYŚLI. 

I dlatego produkcja ropy. borysławskiej jest 
coraz mniejsza. Stan ten nie może być obojętny 
dla gospodarstwa krajowego. Tu idzie nietyłko o 
byt 1500 robotników, wyrzuconych na bruk, 
idzie też o bogactwo kraju, o dochody państwa, 
które z tego źródła powinno czerpać obficie. Zar 
stój w każdej innej gałęzi produkcji może być 
ogólnego gospodarstwa 


ostatecznie obojętny dla 
Nafta to ołbrzy- 


ple z naftą mia się rzecz inaczej. 
mie bogactwo kraju, a 


BOGACTWO TO CHCE ZAPRZEPAŚCIĆ KA. 


LLL, 


obcy przeważnie, któremu obojętne jest wszystko 
oprócz własnej kieszeni. I tylko nieustalone sto- 
sunki, chaos, który pogłębiają żądne władzy 
stronnictwa mogły sprawić, że Sejm, że 
RZĄD NIE WKRACZA W TO BAGNO 


i nie zarządzi przymusowych środków wobec ka- 
pitału borysławskiego. 

Nie tylko zastój obecny, ale stan dróg bo- 
rysławskich, ale wygląd jego zewnętrzny powi- 
wien był dawno zwrócić uwagę właściwych 
czynników, że dzieją, się tam rzeczy nienormalne. 
O piekle borysławskiem, pigano i mówiono wiete, 
opisywano te dorywczo pobudowane baraki, 
w których gnieżdżą się ludzie w najstraszniej 
szych warunkach, osławione są już owe „chod- 
niki“, sklecone z desek, co krók zbutwiałych i 
grożących załamaniem, znane są owe kałuże 
pełne nieczystości, „płynące” pod. chodnikami, 
{alk i błoto nigdy nie wysychające na gościńcach, 
0 wszystkiem tem wiedziano, ale nikt nie umiał 
przymusić miljarderów borysławskich do sana- 
cji tych stosunków. Przywykli już do tego, że 
nie trzeba składać żadnych świadczeń za złoto 
jakie z głębi ziemi wydobywają, 


DZIŚ SIĘ BUNTUJĄ, GDY: TRZEBA PONIEŚĆ 
PEWNE OFIARY. 
To są moje wrażenia z Borysławia. 
O Drohobyczu w następnym numerze. 
ZE E || DUO" RW" 
na duszy, wrażenie wdzięku i pogody, z jakiem. 
budzimy się nieraz po miłymi śnie. 
j} Ten wdzięk i ta pogoda promienieje przez 
cały ciąg przedstawienia ze sceny, na której w 
roli "bohaterki, zwanej przez zmajomych „Świ- 
derkiem'' , całą uwagę skupia na sobie p. Czaj- 
kowska. Cenię bardzo bezpośredniość, konstato- 
waną zawsze w grze tej artystki, która pozwała 
zapomnieć, że się patrzy na rzecz odtwarzaną. 
Temperament, niemający nic wspólnego z ner- 
'wowością, fizyczny wprost rozmach, graniczący 
z brawurą, a nieprzekraczający linji, gdzie się 
kończy estetyka a zaczyna pospolitość — to 
zalety, które kreacjom. p. Czajkowskiej dają ruch 
i koloryt. Rolę „Świderka', psychologicznie od- 
czutą głęboko i odtworzoną bez zarzutu we 
iwszystkich jej odcieniach, zaliczam do najfep- 
szych w repertuarze artystki. Nadawała ona ton 
icałości a że ten ton znalazł pełny resonans na 
widowni — to zasługa p. Czajkowskiej. P. Hie- 
rowski, na ogół poprawny zanadto przepostacio- 
wał się wewnętrznie w akcie Il-gim, odbijając 
pd swego prototypu z aktu I. Za jaskrawo nawet 
jak na śpiewaczkę kabaretową, mafkowała wła- 
Ściwości swego charakteru p. Sieniawska; była 
więcej miesmaczna niż hałaśliwa. Dobre po- 
stacie stworzyli pp. Dębowicz i Kropaczek, a bar- 
dzo pochlebnie zaprezentowała się p. Swier- 
czewska, naturalna w dykcji i giestach, dla któ- 
fej talentu należy częściej znajdować miejsce 


tielka miłość. Jakże rzadko to się zdarza w rze- | na naszej scenie. 


«czywistości ale jakże miło jest patrzeć na ucie- 
łeśnioqe marzenie — choćby z widowni teatru. 
Jak to dobrze odrzacić cynizmi i sceptyzm i pd- 
myśleć „że uie wszystko, co czyste i piękne, jest 
ułudą. O tej jasnej, nadosnej możliwości życia 
| nam komedja Nikodemiego. I dlatego 


wzonieje po niej niby; miękka, świecąca smuga |- 


+ 


Opuszczaliśmy teatr z pełną satysfakcją po 
miło przepędzonym wieczorze. Sztuka Nikode- 
miego -- to obrazek pełen promieni, w których 
tak dobrze się wypoczywia. 

` yo 
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Artur Ćwikowskl. 
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Zgromadzenie kondukterów kolej. 


W dniu W maja odbyło się we Lwowie 
liczne zebranie konduktorów pod przewodnic- 
twem kol. Surmiaka, na którem referował wice- 
prezes Centralnej Sekcji kol. Bator. Po wyczer- 
pującem omówieniu działalności sekcji i przed- 
stawieniu rządowego projektu pragmatyki służ- 
bowej wywiązała się żywa dyskusja, w której 
zabierali głos kol. Putkiewicz, Surmiak, Lang, 
Wiącek, poczem uchwalono następującą rezo- 
lucję: 

Konduktorzy stacji Lwów oświadczają: 

że w obronie poprawek Z.Z,K. do rządowego 
projektu ustawy o uposażeniu są zdecydo- 
wani wspólnie z innymi działami walczyć 
do ostateczności ; 

domagają się niezwłocznego załatwienia przez 
M. K. Z. sprawy przeszeregowania kierowni- 
ków pociągów i konduktorów w ogólności 
do wyższych stopni płac po myśli wniosków 
Związku; 

wobec przeciągania sprawy rewizji uposaże- 
nia domagają się podwyższenia godzinowego 
o 100°/ə z ważnością od 1. IV. b.r. jak rów- 
nież stopniowego podwyższania go według 
wzrostu drożyzny ; 

domagają się ustanowienia turnusów służbo- 
wych po myśli ustawy o ochronie pracy; 
domagają się ujednostajnienia charakteru 
służbowego dla kierowników pociągów z ró- 
wnoczesnem przeszeregowaniem do 8-go sto- 
pnia płac; 

domagają się objęcia w etat wszystkich ha- 
mulczych po jednorocznej-służbie i złożeniu 
odpowiedniego egzaminu; 

Z. Gł. i C. SKR. Z-Z. K. udzielają wotum 
niności za dotychczasowe starania w spra- 
wach konduktorskich, potępiają rozbijaczy 
jedności konduktorów i wzywają zdrowo my- 
ślących do zrzeszania się jedynie w szeregach 
Z. Z. K. 
WKRNNEEENENEZZZEENNEBENE z O" 
Różne. 

PRASA JAPOŃSKA. Wi Japonji prasa przed 
paru dziesiątkami lat była jeszcze nieznączna. 
Fierwsze gazety ukazały się tam w r. 1880. Nie 
miały prawie czytelników i walczyły z wieł- 
kiemi trudnościami fjnansowemi Pierwsze egzem 
plarze głównych gazet roznosili posłańcy okoła 
południa, a pracę kończyli dopiero nad wieczo- 
rem. (Wi braku roznosicieli redaktorowie sami 
często podejmowali się tej roboty. Dopiero pod- 
czas wojny rosyjsko-japońskiej zainteresowanie 
i namiętność do gazet obudziły się w Jopon 4 
czykach. Ku wielkiemu ubolewaniu konserwa-3—- 
tystów gazety japońskie cieszą się wielką wol- 
nością słowa. Dziś w Japonji jest 850 gazet. 


NZ Z 


|V] NADESŁANEJ|Y | 


W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


Dr. LOLA FULLENBAUM 


sekundarjnsz szpitala powszechnego 26 
Ordynuje od 3—6 popołudniu kwółiciewskkm 38 


Poranek w kinoleatrze „Marysieńka 


urządza Uniwersytet Ludowy 
w niedzielę dnia 27. maja 1923 o g. 12 w poł. 


Zostanie wyświetlony 
wzruszający dramat w 5 aktach p. t. 


„Bogini zemsty” 


W głównej roli Egede Nissen. 
Uzupełni program komedja w dwu aktach p.t. 


„POMOCNIK DETEKTYWA”. 


Podczas przedstawienia koncert pełnej or- 
kiestry kinoteatru „Marysieńka“, 


5) 


od godziny 10-tej rano przy kasie. 


Bilety do nabycia w duiu przedstawienia , 


t 
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Teatr żpdowski 


Niedziela o g. 330 popoł. Niedziela o godz. 730 wiecz. * ZEBRANIA PARTYJNE odbędą się w nie- 
dzielę 27 bm. w następujących miejscowo- 


Cipke Fajer Miny dalekie slepy iee neri 


Ilońska 11. godz. 10 1 
s M. Gimpel s Porządek dzienny: Sprawy organizacyjne | Sy- 
dyr, S. M. Gimpe kom. w 4 aktach Freimana. sztuka w 4 akt. prologiem B. Róssiera. | tuacja polityczna; j KEG 
Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru w Kihininie - Kołonji w Czytelni robotniczej 


I LIAN LEJ POS y= pW KSC OZGA | © godz. 6 wiecz. Na porządku dziennym: O nie- 
bezpieczeństwie faszyżmu. Referować będzie na 


Y bliższej sposobności t „| | obydwu zgromadzeniach tow. Skalak ze Lwowa, 
artyjne. js ości targnie Się na nasze prawa. 
Sprawy pariyjne. . Musimy na to odpowiedzieć mężną postawą Sekr. cw: R. P. S: 
* BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI I TOWA- ji solidarnem wystąpieniem. ŻE 


dz. ieczó Niechaj nikogo dzeni > 
RZYSZEŚ Wi Środę 30 bm. o godz. 7 wieczór a go na tem zgromadzeniu nie i 
odbędzie się w lokalu przy ul. Ormiańskiej 2, | zabraknie! Xomunikaty. 


II. piętro Wstęp za okazaniem legitymacji partyjnej. — 
i ; A : -ta W ' f 
l Poufne Zgromadzenie partyjne - . Okręg. Kom. Rob. P. P. S. rel % M p: 3 A Po AS odbę 
| Sytuacja. polityczna; * SEKCJA KOBIET P.P.S. WE LWOWIE | jg-tej n Eie a bri p 1: e 
1) Sytuacja. polityczna; * „P.P.S. O 10-tej na placu Strzeleckim przed Izbą rękodziel- 
z porządkiem dziennym: , |odbedzie swe posiedzenie we wtorek 29 bm. | niczą. Towarzyszki i Towarzysze jawcie się 
2% Utworzenie b ycia Gd Te 7 a w lokalu przy ul. Sykstuskiej | licznie! j * 
Towarzyszki i Towarzysze! Reakcja w l- , H. p. Uprasza się o punktualne przybycie. Zar ia“ i R A 
sce „vzegsta E bardziej. Ona też przy naj- Sekrctarjat P. P. S. arząd „żŻyria” i „Uniwersytetu lud. 


—4>— 


Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykłe za tekstem 


| Mp. 300 — Nadesłane 900—, w tekście 1500:—, raz] © CZE. O S Z | => IN IA. i . A laj i. 
a G2ŁUŻĄCY, poważny i uczciwy, umiejący obchodzić i składowe, jakoteż 
Piwo żelazisite & się z chorym, znajdzie natychmiast dobrą służbę. R o W -a R 4 e N ei a pedan. fony 


Zgłoszenia: Generalna Ekspedycja Ogłoszeń M. T. | dzwonki, latarki i wszelkie inne artykuły sportowe sprze- 
Krzysztofowicz, Lwów, Sokoła 4, Il. p, od 8-mej do daje po cenach konkurencyjnych znana firma 514 


sodziennym napojem stołowym! | Sx Fóbus Rosenmann Lwów, ul. Bernsteina 16. 


Przewyborne w smaku, przy temperaturze pokojowej, ZLECENIA Z PROWINCH ODWROTNĄ POCZTĄ. 


pasteryzowane więc nie ulega zepsuciu i nadaje się do lema zyryzpi z UBRANIAMI ammm 


npea dtia Piwo felaziste pea rey Na każdą potrzebę, niedzielę Inb święta, 


ganizm w izdrowym stanie. Zamówienia przyjmuje: 3 wesele, zabawę wypożyczam różne ubiory Cowskich robotników | ill | ' Ą 
f abryka Uin DRZEWICKI B Sozański, Podwale Í, rój Wałowej Płaca za spody 30.000 A Et POSZUKUJE zA il 


T EAER dg ul" S 
Lwów, ui. Jablanowskich 2. MASZYN Y DO SZYCIE """ gin teza ka EEE a Ei 


- familijne I rzemieślnicze — poleca najtaniej | Zgłoszenia: ANTONI KECHT, BORYSŁAW. 
K A R B i D Specyalista chorób skórnych i wenerycznycih 


B. CRUWEN, Lwów, Fredry 2. 
zagraniczny, 50-80 mm. w oryginalnych bębnach || ROWERY PUCH i inne, płaszcze węże Yyy GOLDSTEIN: 


Udziela się ulg w platności. 


(róg Batorego). 
sci 37 
pompy i t. p, piłki nożne, 


ý dostarcza dressy, oszczepy, dyski, tyczki, buty, hurtownie i detaj- były, elew kliniki wiedeńskiej „i berlińskiej powróci, 

EHRLICH i REIFER, S-ka Handlowa |c tema J. ROSENMAN, Akademicka 26. | ”ojrnjić jefe ?dwięta od 0-1 Kraszewskiego 3. > 
Lwów, ul. Kołłątaja 8. — Telefon 747. Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotnie. f| |_| 

Własny warstat reperacyjny. 483 À 


MICHAŁ Dbajcie o swą bieliznę i obuwie. 


] 
HACKEL bop T 
Kto chce oszczędzić pieniądze i przy, 


LWÓW 39— praniu nie niszczyć bielizny ani przy <czy- 
szczeniu obuwia, miech używa znanych 


i Razimierzowska 4 myrobów jeszcze z czasów przedwojennych 


dynie elegancki | pała w wielkim Wie |9 M. odorfa Mydła 65%, z marką „Rączka” 


najrmodniejsze 


kapelusz. kupić MOŻNA ch Me po Nussdorfa Proszku mydlanego Z marką 

tm w składaicach sm £ Batysty jay 16500 Nussdotfa Sak do prania i RI 

lszej KRAJOW EJ FABR.KAPELUSZY | Epongóe A 13000|Ą Nussdorfa Farbki do bielizay w proszku 
OLTA N | Zefiry czeskie 14.009 i pascie 

/ Ro ma 12.000 |H Nussdorfa Ekstraktu do samodzielnego wy- 

yfony 12.000 CASUAKLU CU PAM OSADA 

Cajgi letnie 12.000 twarzania najlepszej pasty do: 

Jak długo zapas obuwia. 
starczy. Wszędzie do uabycia. 


Inserujcie |É Nrssdorta Fabryka. artykułów. chewiczoyth 


w „Dzienniku we Lwowie, Zielona 58. 
Ludowym“. 


j nadszedł świeży transport 


TŁUSZCZ 


jadalny 


najłatwiej strawny 


materji na raglany i ubrania 


które wykonije na zamówienia we 
własnej pracowni przez najlepszego 
przykrawacza znana firma 


S.W EISS 


Lwow, SyEstuska 6. 


KUNEROL 


poleca się 
cierpiącym na 
żołądek 
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COENE fabrycznych. 5 


CENY KONKURENCYJNE 


bo wchód przez Sień. y 


Pończochy: grubsze praktyczne 5.500 Mp l 
Pończcchy: patentowe od 4.000 Mp 
Peńczochy: cieńkie niciane z podw. stopą 7.800 Mp 
Pończechy: Flor z podwójną stopą 12.000 Mp 
Pończochy: Flor ze szwem, podwójną stopą 22.000 Mp 
Pończochy: Jedw. franc, Flor pierwsza sorta 30.000 Mp 
Pończochy: Prawdz. jedw. zagr. ze szwem 30.000 Mp 
Szkerpatki: męskie od 4.000 do 20.000 Mp i dziecinne 
od 3.000 do 14.000 Mp 
Rąkawiezki: niciane, bardzo silne 8.000 Mp 2 
Rękawiczki: zagr. fildekos i półjedwabne 12.000 Mp 


detajliczny 
skład przyborów 
==—  szewskich 


LU 


Szerszy jaż ogół przekonał się, Że znana kooperatywa katolicka 


„REGULATOR 


we Lwowie, biuro: Wałowa 14. -- magazyn: Rynek 43 


jest najtańszem źródłem zakupu wszelkich towarów pławatnych, dowodem czego 
napływają z różnych stron Rzeczypospolitej Polski dzłękczynne piana. Towary 
są u nas tanie, gdyż. kupujemy wprost ze źródeł fabrycznych z dćwizą naszą 


wielki obrót — mały zysk. 


Chcąc i nadał dać możność skorzystać z nabycia naszych tanich resztek, postanowiliśmy wysyłać 
„każdemu resztki ubraniowe, które są u nas podzielone na 7 gatunków. nadające się na śliczne męskie 


ubrania, kostjumy damskie lub płaszcze, 


Resztki te są z materjałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk biełskich, czysto wełniane, podwójnej 


(R szerokości, we wszystkich kolorach. 


Za kupon J-metrowy: 


Gatunek „A“ 
B‘ 


“ C* 165.000 Mp. 
„  „D* 225.000 Mp. 


Resztki na raąglany za kupon 2 m. 75 cm. gat. „A” 21000. gat. „B* 240.000, gat. „C" Sup l 


Gatunek „E“ 315-000 Mp. 
SF“ 420.000 Mp. 
« 460.080 Mp. 


«al 


i Dia Wiel, Księży na sutanny sukno 60.000 Mp, wyższy gatunek 125.000 Mp. za metr, następn 


„kamgarn wełniany 165.000 Mp., wyższy gatunek 175.000 Mp. za metr. 
Do każdej resztki na żądanie PT. Klijentów w syłamy cały komplet, podszew 


ki pod marynarkę, ka- 


. 


mizełkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po 65.000 p: wyższy gatune .080 Mp. 
Szawiaty damskie we wszystkich kolorach po 19808, 22.000 i 28.000wMp. 
Materjały letnia na damskie suknie, kupon po 60.060, 78.000 i 95.000 Mp. 
Płtfna na pościel i bieliznę po 9.000, 10.500 1 12.890 Mp. za metr. 
Płócienka i zefiry w Śliczne desenie po 9.400, 9.800 i 12.500 Mp. za metr. 
Gajg! na ubranka dla dzieci, sukienki, robotnicze ubrania bardzo trwałe po 8.200, podw. szerokość 
16.000, 19.000, 24.500 i 29.800 Mp. za metr. 

Mateorjał na ubrania wełniany, w dobrym gatunku, bardzo trwały, w różnych kolorach, podw. 
szer, nadający się na ubrania męskie i damskie kostjumy. Za metr: gat. „A“ 26000, gat. „B“ 29.000, gat. 
C“*38.000, gat. „D« 56.000, gat. „E“ 68.000, gat. „F“ 75.000 Mp., czysty kamgarn 98.000 Mp. 

Matarjał aa pelta, Kurtki itp., bardzo trwały, zastępuje w zupełności najdroższe angielskie materje, 
w różnych kolorach w cenie za 1 metr: gat. „A* 29,800, gat. „B“ 58.800, gat. „C“ 80.000 Mp. 
Matarjał ua damskie suknie praktyczny, w różnych kolorach za I metr: gat. „A“ 12.500, gat. „B“ 
16.500, gat. „C“ 21.800 Mp., lepszy gatunek pełna szerokość gat. „A“ 29.500, gat. „B* 32.000, gat. „C” 48.000 Mp. 
Aksamit w prążki na spodnie i ubrania, w różnych kolorach, bardzo trwały, gat. „A* 28.500, gat. „B“ 29.500. 
Struke zwykły, bardzo silny, gat. „A” 18-500, gat. „B“ 26.800 Mp. 
Ghustki I ehusteczki od perkalowych do jedwabnych w cenie od 3.700 do 60.000 Mp. 
Posiadamy również gabardiny, trikotiny i wełoury itp. 


UWAGA. Zamówienia wykonujemy za pobraniem (płaci się przy odbiorze). Opakowanie i przesyłka , 


od 1 do 3 resztek 10.000 Mp. Towar nie odpowiadający wymieniamy na inny lub zwracamy pieniądze bez- 

zwłocznie, dlatego też ryzyka niema, a jesteśmy pewni. że PT. Czytelnicy „Dziennika Ludowego" raz otrzy- 

mawszy od nas zamówiony towar, zostaną naszymi stałymi klijentami i będą niezawodńie żądać innych to- 

warów, które są opisane w nowym cenniku, dołączonym do każdej resztk. s i’ 
Zamówienia wysyłać pod adresem : 


Koop. „REGULATOR“ Lwów, Wałowa 14. 
Przyjeżdżających do Lwowa a także miejscowych prosimy o odwiedzenie naszego magazynu 1873 
BĘ RYNEK 43 TH 


Dostawa dla kooperatyw, kółek rolniczych, związków i innych zrzeszeń także zbiorowych — na wa- 
runkach ulgowych. 


poczt., nasz najnowszy 


Żądajcie cennik wszelkiego 


OM ANA rodzaju manufaktu- 


i irytacji zaoszczędzą sobie Panowie, którzy używają do 
„Giłlettek* it p. aparatów, „Sollingen* zapasowych no- 


żyków znanej marki ,„BALFERS”, pełna gwarancja za 
każdą sztukę. Wyłączny skład 434 


S. FEDER twów, ul. Sykstuska 7, 


ry, Ekspedycji przesyłek pocztowych 


„Nadzieja“ w Łodzi 


510 UL. KILIŃSKIEGO 40, DLL 


Rękawiczki: prawdziwe karlsbadzkie 14.000 Mp 
Refcrmy: damskie i dziecinnie od 9.000 Mp 

Stepy: do pończoch i szkarpetek marki „Ideal“ 3.500 Mp 
Chusteczki do nosa oraz wszelką galanterię damską 


poleca specjalny sklad trykotaży 


IZYDOR PFAU 


Lwów, Rynek 19. 
Wchód przez sień, 


KORZYSTNA OFERTA DLA WSZYSTKICH! 


NAA RATY 


Wszystkim przeważnie urządnikom przy wpłaceniu 

Mk. 150.000 dajemy kredytu na Mk. 500.000 i więcej. 

Polecamy na tych warunkach ulgowych rozmaite towary 

manufakturowe i bławatne (materje męskie i damskie) 
` towary letnie, płótno i wiele innych 


Lwowska Spółka Manufakturowa 


AKADEMICKA Il. m. 4. 


(oficyna vis % vis bramy I. piętro). 589 


ONIE MOŻNA TANIEJ! 


TYLKO za 28.500 marek. 

: .egarek S. „Ancre“ (nie cylindr.) wy- 
syłam za zaliczeniem pocztowem po 
otrzymaniu zamówienia (bez zaliczki). 
Elegancki i mocny, kieszonkowy, odkryty 
męski i płaski zegarek syst. „„,chrono- 
metr“ z czarnej angielskiej stali, chód 
dźwięczny na kamieniach „Remontoir*. 
Specjalne urządzenie zabezpiecza sprę- 
żynę od uszkodzenia Cena niebywała 
na krótki czas tylko 28.500 marek, dwie sztuki 56.500, 
trzy sztuki 84.000. Zegarki lepszego gatunku Mk. 38 tys., 
45 tys. 65 tys. 70 tys. 80 tys. i 95 tys. 

Zegarki na rękę z prawdziwego francuskiego no- 
wego złota „Plackedeor* niczem się nie różni od pra- 
wdziwego złota 140/, lub nowomodne kieszonkowe płaskie 
Mk. 75 tys., 80 tys. i 95.000. 
liNadzwyczajna Nowość !! zegarek BŁYSKAWICA 
z samoświecącym w nocy cyferblatem, pokazującym dokła- 
dnie czas w ciemności. Eleganckie, modne stalowe lub ni- 
klowe zegarki szwajcarskie dla Panów i Pań na rękę ze 
skórzanym paskiem najnowszych fasonów, chód dźwięczny 
na kamieniach. Cena tylko na krótki czas Mk. 45.500, dwie 
sztuki 90.500, w lepszym gatunku 55 tys. 60.000 i 75.000 
marck. Zegarki wysyłam wyregulowane z gwarancją za do- 
bry chód na trzy lata. Koszta przesyłki i opakowanię na 

rachunek kupującego, 1226 

Adres. Główny Skład Szwajcarskich Zegarków 


= 


_ 
a Kw w z 


który natychmiast będzie wysłany zupełnie 
bezpłatnie i przyniesie Sz. P. dużo korzyści. 


JÓZEF JAKUBOWICZ, f 
| WARSZAWA, SIENNA 27—4. (Dom własny). 


UWAGA! Kapojący nic nie ryzykuje: jeśli towar się nia doba, 
przyjmuję z powrotem i zwracam pieniądze. Mnóstwo listów dziękczynnych 
otrzymujemy, lecz z powodn braku miejsca podajemy niektóre z nich: 

1) W.P. Serdecznie dziękuję za przysłanie mi zegarka „BŁYSKA- 
WACA*, jestem bardzo zadowolona, gdyż chsdzi dobrze. MARJA KOŚCIE- 
NIGKA, p. ASA 16. lipca r. 1923; 

*9) W. P. Zegarek 7. pańskiej firmy otrzymałom i jestem bardzo za- 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. 
Przy zakupnie uprasza się powołać na ogłoszenie 
w „Dzienniku Ludowym“, udzielamy wtedy 10*/, opustu. 


CHOROBY mu czeziakzia "s 
Dr. FRISCH ulica Wałowa ll. stacja Bobrówka, Ad Jarosław, Małopolska 27. października 1922. r. 


Srecjatista chorób wenerycznych i skórnych 509 ZARŁAD DENTYSTYCZNY 18 
b. Sekund. szpit. wied. i lwow., 
M | MUND põwrócił i ordynuje od 810, | Dra RENNERR — plac linił Brzeskiej 1 
© Wo 


ROWERY i wszelkie części składowe do tychże: opony, 
; dętki, dzwonki it. p.. feotbale, dętki i pompki 
feotbalowo poleca ńajtaniej As F"IFŁLEJIDE"EI XII), 
Lwów, Jagiellońska 9. Wysylka na prowincję odwr. 522 


n 


Dr. Klara Frisch-Sawicka 


ord. w chorohach skórnych i weneryczn. dia kobiet 
UPAŁ. >OVV.A 11 od 3—5, ó 


dowolony. Zegarek ma es 0 | chód, Już dziesięciu kupcow mialem 
na niego. £ wysokiem poważaniem Dymitr SZKOLNIK, urz“ kolej. telegr.: 


12-1 i 3—6 : 


Lwów, Asnyka 1 (rég Pańskiej) | pracownia zębów sztucznych w kauczuku i złocie. 


~ UMATA“ 
„FRITZELACK* 


R e e 


ŻĄDAJCIE "zes LAKIERY FRITZEGO 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr. 874. 


i 


Zastępstwo i skład 


HENRYK FREIHEITER 


Lwów, Kaspra Boczkowskiego 5 


